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\. ZARZĄD OKRĘGU 

Notatka o Zjeździe Okręgu 

W dniu 15.05.1997r. w Dębowcu odbyl się Zjazd Okręgu Światowego Związku 
ŻOłnierzy Annii Krajowej w Krośnie, którego zadaniem było omówienie działalności 
Zarządu Okręgu i Kół w okresie sprawozdawczym tj. od 1 sierpnia 19%, przyjęcie 
programu działaluości w następnym okresie oraz dokonanie wyborów uzupełniających 
skład Zarządu. 

Po przedłożeniu sprawozdań z działalności Zarządu ' Okręgu oraz Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej wywiązała się dyskusja, w której omówiono osiągnięcia i 
niedostatki w pracy. Członkowie KOlniSji Historycznej opracowali i opublikowali w 
Biuletynach Informacyjno-Historycznych materiały dotyczące Obwodów AK z terenu 
naszego województwa. Umożliwiało to czytelnikom rozeznanie neczywistej 
organizacji i działaluości Obwodów. Obecnie czlonkowie Komisji zbierają materiały 
dotyczące dzialaluości Placówek, które po opracowaniu, umieszczone zostaną w 
Biuletynie Informacyjno - Historycznym. Na uwagę zasługuje fakt, że zebrane 
materiały w wielu przypadkach, weryfikują informacje podawane przez autorów w 
wydanycb książkach Podniesiono sprawę współpracy ze szkołami . Podniesiono też 
sprawę weryfikacji przesianych dokumentów przez Urząd dis Kombatantów i Osób 
Represjonowanych. Interwencje za strony Zarządu Okręgu nie przynoszą rezu1tatów. 
Omówiono także sprawę współpracy z Wojewódzkim Komitetem odrlowy Pomników 
Pamięci. Zauważono, iż istnieje potrzeba zarejestrowania wszystkich pomników i 
miejsc pamięci dotyczących działaluości AK. 

Omówiono sprawę aktywności Kół naszego Okręgu, podkreślając szczególną 

działalność Koła w Jedliczu. 

Wyrażono podziękowanie dla pocztów sztandarowych, które biorą udzial w różnych 
uroczystościach lokalnych i krajowych. 

W dyskusji poruszono cały szereg spraw związanych z organizacją naszej 
działalności . Formulowano też szczegółowe wnioskt do dalszej pracy. 

Zjazd udzielił Zarządowi absolutorium za działalność w okresie sprawozdawczym. 
Przyjęty program działania zobowiązuje przede wszystkim wykonanie tez IV Zjazdu 
Zarządu Glównego Związku oraz zadań wynikających z bieżącej dziala1uośd Kół i 
Zarządu Okręgu . 
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W wyborach uzupełniających na okres do końca kadencji na prezesa Zarządu 
Okręgu wybrany zostal jednomyślnie Kol. Tadeusz KoniCC'ao. Na członka Zarządu 
również jednomyślnie został wybrany Kol. Edward Luśnia 

Obecny skład Prezydium Zanądu Okręgu przedstawia się następująco: 

Prezes Zarządu Okręgu - Kol. Tadeusz Konieczko 

Z-<:a Prezesa Zarządu Okręgu - Kol. Karol Soliński 

Sekretarz Zarządu Okręgu - Kol. Stanisław Jurczak 

Skarbnik Zarządu Okręgu - kol. Edward Luśnia 

Po zakończonych obradach, przy ognisku zorganizowanym przez gospodarza ks. 
Stanislawa Wygonika, wspominano przeżycia z ostatniej wojny i dzialalności w 
szeregach AK. 

II . PLACÓWKA ODRZYKON - "OLEANDER", "OLA " 

W 1943 r. Obwód AK Krosno podzielono na IrL)' odcinki : "Południe' , 'Centrum" i 
"Pólnoc". W skład odcinka 'Pólnoc' wchodziJy Placówki: Wiśniowa - "Wrzos', 
"WaleriaN: Frysztak . "Fiołek" , "Fela" i Odrzykoń - "Oleander". "Ola". 

Placówka "Oleander" obejmowala teren gminy Odrzykoń . W jej skład wchodziJy 
gromady: Bajdy, Bratkówka, Łączki Jagiellońskie, Łęki Strzyżowskie, Odrzykoń, 

Pietrusza Wola, Rzepnik, Ustrobna, Wojaszówka i Wojkówka. 

Większość tych miejscowości znajdowalo się po prawej stronie Wisioka - u podnóża 
Pogórza Strzy'LOwsko - Dynowskiego, a dwie z nich Pietrusza Wola i Rzepnik - w pasie 
lego pogórl.3. Zróżnicowane uksztaltowanie i częściowe zalesienie terenu Placówki, 
stwarzalo dogodne warunki do organizowania kwater dla oddzialów partyzanckich 
1W0jkówka i Odrzykoń/, ludzi ukrywających się prl.Cd gestapo, a tak/.c do ćwiczeń 
gmp przygotowujących się do akcji "Burza' . 

Ludność Rzepnika i Pietruszej woli nie była jednolita pod względem 

narodowościowym. W Rzepniku w 1939 r. na 336 mieszkańców - 3l4-tu 10 Rusini. W 
Pietruszej Woli mieszkalo w tym C7.asie 773 Rusinów i 61 Polaków. Dlatego też w 
czasie okupacji ludność tych dwóch gromad nie sprL)'jala Polakom, a podsycana 
propagandą niemiecką i ukraińską stwartala 7.agrożenie dla akowskiej konspiracji. 

Placówka "Oleander" powstala na bazie zalożonej przez Stanisława Ferusia 
"Zawieruchę" - jeszcze w grudniu ł939r. Tajnej Połskiej Organil.3cJi Wojskowej 
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/TPOWI. Organizacja ' ta została włączona do ZWZ 10 kwietnia 1940 r., po 
zaprL)'siężeniu Stanisła,va Ferusia do ZWZ i mianowania go komendantem Placówki. 
Placówka otrzymała kryptonim "Oleander", zaś FeTUŚ zmienii swój pseudonim z 
"Zawierucha" na uOrlik", 

Placówka "Oleander" często wymieniana jest w literaturze jako Bratkówka -
Odrzykoń . Powodem tego jest to, ze równocześnie z powstaniem Placówki Związku 
Walki Zbrojnej "Oleander", w Bratkówce organizowała się również tajna wojskowa 
organizacja pod nazwą Polska Organizacja Zbrojna. Organizatorem POZ na terenie 
powiatu Krosno byl ppor. Maksymilian Mojak "Mąka", "Marek". W Bratkówce zaś 
tworzenie oddziału POZ powierzył "Marek" plut. rez. Bronislawowi Cebuli ps. "Lew". 
W organizowaniu plutonu POZ Bratkówka pomagali Cebuli absolwent Liceum 
Pedagogicznego Karol Słowik " Rutyna", podch. rez. Szymon Słomiana "Milczek" i 
kpr. rez. Józef Szarek "Wolny". Dowódcą plutonu POZ zestal plut. Bronislaw Cebula, 
jego z-q podch. Szymon Slomiana. W ramach scalenia POZ z AK pluton ten zostal 
przekazany do dyspozycji komendantowi Placówki "Oleander" - 17 lutego 1943r. 

W maju 1943 r. zaprzysięzony zostal do AK ppor. JózefUrbanek "Cedr" i otrzymał 
stanowisko d-cy plutonu dywersyjnego w "Oleandrze". To późne stosunkowo 
wstąpienie ppor. Józefa Urbanka do konspiracji tlumaczyć naleŹ}' tym, że przybyl on do 
rodzinnego Odrzykonia z terenów wschodnich dopiero w 1942 r. : 

Komendantami Placówki "Oleander"byli: 

pchr. Stanisław FeTUŚ "Orlik", "Q- I" - od lO IV 1940- 16 IV 1944 

st. siev.ant Franciszek Bożek "Czołgowiec B", "Q-28" - 17 IV 1944 do VI 1944 

ppor. JózefUrbapek "Cedr", "W-I" - od VI 1944 do X 1944 

zaś dowódcami plutonów: 

pluton nr XIX - plut Bronislaw Cebula "Lew", ppor. Józef Urbanek "Cedr", "W-l", 
plut. Bronisław Cebula "Lew" 

pluton nr XX - ogniomistrz Anatol Demczuk "Bicz", W-2" 

pluton nr 37- sierż. pchr. Stanisław Kwaśniewski "Wilczek" 

pluton WSOP nr ID - st. sierż. Franciszek Bożek "Czołgowiec B", "Q -28" 

Na początku 1944 r stan trzech plutonów XIX, XX i WSOP nr III wynosil 190 
żołnierzy. Komendant Placówki "Orlik" zaproponował Komendzie Obwodu AK 
Krosno utworzenie z tego stanu trzeciego bojowego plutonu. Rozkazem komendanta 
Obwodu "Rysia" nr 9/44 z dnia 29.03.1944 powołany został w "Oleandrze" pluton 
bojowy nr 37. Pluton ten utworzono z żołnierzy pochodzących z gromad Ustrobna, 
Bajdy, Bratkówka oraz z dwóch sekcji gromady Odrzykoń. Dowódcą tego plutonu 
zostal sierż. pchr. inż. Stanisław Kwaśniewski "Wilczek" . 

W styczniu 1944r. ostemplowano w "Oleandrze" 150 opasek, od n-TU 559 do 709, 
dodatkowo w kwietniu 1944r. 45 opasek dla plut. WSOP nr III, 10 szt. dla plul. nr 37 

·4· 



i l opaskę dla plut XIX. Z powyższego wynika, że w nueslącu kwietniu 1944r. 
Placówka "Oleander" Iiczyla 206 żolnierzy zgrupowaoycb w trzech plutonach 
bojowych i w plutonie WSOP. 

Doświadczenia kampanii wrześniowej uczyły, że należy zweryfikować system 
walki. W tym celu w każdej Placówce starano się zorganizować zalążki broni 
pancernej. W "Oleandrze" z dniem 5 IX 1943r. powstała sekcja pancerna. 
Instruktorem i zarazem dowódcą tej sekcji został pełniący nadal funkgę dowódcy 
plutonu WSOP, st. sierż. Fraociszek Bożek "Czolgowiec B". W skJad sekcji wchodzili : 
dowódca, strzelec, kierowca i warsztatowy. Jesienią 1943r. utworzono w "Oleandrze" 
patrol dywersY.iny i patrol egzekucyjny. 

Szkolenie wojskowe w Placówce "Oleander" rozpoczęło się w drugiej połowie 
1943r. Odbyło się ono wed/ug programu opracowanego przez oficera wyszkolenia 
Obwodu por. Stanislawa Betleja "Lamparta". Wykładowcami byli podoficerowie. 
dowódcy plutonów i drużyn. I tak np. w Ustrobnej szkolenie teoretyczne odbywało się 
początkowo w domu Stanisława Stefańskiego lna Górze! później u Andrzeja Mastyki 
Ina Graoicyl zaś ćwiczenia praktyczne w lesie w Bratkówce. W Ustrobnej zajęcia 

prowadzili: kpr. peltr. JózefRybicki "Zenon", kpr. Tadeusz Rybicki i kpr. Jan Mastyka. 

Oprócz podstawowego S7.kolenia wojskowego żołnierze Placówki "Oleander" 
uczestniczyli w konspiracyjnej podchorążówce we 'Frysztaku i Korczynie. Kurs szkoly 
podchorążych zakończył się we Frysztaku egzaminem. Stopień pcbr. otrzymali m.in. 
Józef Witkoś i Czesław Trybus. Kurs podchorążych w Korczynic zakończył się dla 
słuchaczy i komendanta niestety tragicznie. W czasie zajęć, które odbywały się w 
mieszkaniu, słuchacze i wykładowca zostali zaskoczeni przez patroł policji granatowej 
dowodzony przez Niemca. Na miejscu zginąl komendant kursu por. Mieczysław 
Nowakowski - zastrzelony przez policjanta Popowicza. Tylko jednemu z 
aresztowanych - Eugeniuszowi Wojnarowi udało się zbiec z posterunku w Korczynie. 
Pozostali zostali wywiezieni do więzienia w Jaśle, a później straceni w Lesie 
Grabińskim. Wśród nicb znalazł się żołnierz Placówki "Oleander" Edmund 
Blicbarczyk "Wolbor", stracony prawdopodobnie w lipcu 1944r. na cmentarzu 
żydowskim w Jaśle. 

Szkolono też służbę sanitarną, której szefem był lekarz Płacówki dr Witold Obrycki. 
Już w pierwszych dniach stycznia 1940r.. w Odrzykoniu, zaczęła się ukazywać pisaoa 
ręcznie, a później na maszynie biurowej gazetka pod nazwą "Komunikat Radiowy" . 
Gazeta ta redagowana przez Stanislawa Ferusia, zawierała wiadomości uzyskane z 
nasłuchu radiowego. Nakład jej byl skromny, przeznaczony tylko dla członków 

zorganizowanej przez Freusia TPOW. Punkt pobierania tej gazetki prowadziła 

sprzedawczyni sklepu Kółka Rolniczego w Odrzykoniu siostra "Orlika" Helcna Feruś 
/Kujakowal. W późniejszym okresie w Odrzykoniu wydawano kolejno "Przegląd 

Polski", "Biuletyn Informacyjny", "Naród Polski", "Redutę" . Zespół redakcyjny 
stanowili: StanisJaw Feruś "Orlik", Tadeusz Pelczar "Pa!" . Jan Urbanek "Orzech" i 
Karol Urbanek. Prasę z Odrzykonia dla "Centrum" i "Południa" kolportowano przez 
Korczynę - Stanisjaw Szarek "Kadet". Dla "Południa kolportaż prowadzono również 
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przez Potok - Stanislawa Feruś "Malutka" (obecnie WoItoszowa) \ Jan Kaczor "Szar" 
(z domu Woźniaków do Chorkówki). 

Prasę dla Północy przewoziI do Bratkówki Józef Szarek "Wolny" i Stanislaw Szarek 
·"Kaaet". 'Skrzynka dla prasy znajdowała się w Bratkówce w domu Anny Wójtowicz. 
Stąd pl'asę pobierał Fl'anciszek Mojak "Ryś" i prLCnosił ją do Bajd - do skrzynki 
Rybicldch ltartak/, a po jej "spaleniu" do Wojaszówki - Jerozolimy, do domu 
Bie~ów. Przez pewien czas "Rysiowi" pomagał Kazimierz Slefa6ski "Wilk". 

W czerwcu 1941r. aresztowany .. zostal szef prasowy Inspektoratu inż. Zygmunt 
Lewicki "Maciej". W związku ź tym Komenda Obwodu AK Krosno poleciła 
"Orlikowi" wstrzymać wydawanie prasy. 

W październiku 1941r. ;'Qrlik" nawiązał kontakt z d-cą Placówki AK Jedlicze 
"Jaśntin" - por. Józefem Dońumieckim "Szczerbą" . Obydwaj postanowili, że rozpoczną 
wydawanie pisemka pL "Biuletyn Wormacyjny" . Nasłuch radiowy p~owadziJ 
"Szczerba" i "Orlik" - każdy u siebie. Artykuły polityczne pisa! por. Darnaniecki, 
pomagal mu w tym Zdzislaw Bajgier - student AGH, zamieszkały tak jak i Darnaniecki 
w Turaszówce. Wydarzenia tygodnika redagował "Orlik", prace techniczne 
wykonywano w Odrzykoniu. 

Z początkiem roku 1942 , nastąpiły aresztowania na terenie całego Inspektoratu. W 
styczniu został aresztowany por. Józef Darnaniecki i wydawanie Biuletynu przerwano. 
Nastąpił martwy okres dla konspiracji, a więc i dla wydawania prasy konspiracyjnej. 

W nocy z 29 na 30 marca f942r. gestapowcy otoczyli dom ojca "Orlika". 
Przyjechali po "Orlika" z "Maciejem", który wskazał im dom ojca "Orlika" jako 
mieszkanie Stanisława Ferusia. "Orlik" nie mieszkał u ojca lecz w sąsiedztwie. 

Uprzedzony przez siostrę Stanisławę "Malutką" zdolał ' Umknąć gestapowcom. 
Aresztowano jednak żonę "Orlika", ojca i siostrę Stanisławę. "Po'przesluchaniu w Jaśle, 

po trzech dniach wszystkich zwolniono. . 

Dopiero 15 listopada 1942r. wznowił "Orlik" wydawanie prasy - Biuletynu 
Informacyjnego. Maszynę do pisania, aparat radiowy i cały sprzęt potrzebny do 
wydawania gazetki ulokował "Orlik" u swoich krewnych - Urbanków. Od listopada 
1942r. wzrósl nakład biuletynu do 200 egzemplarzy, które rozprowadzano po 
Obwodzie Krosno. . " 

l3 kwietnia 1944r. Stanisław Feruś "Orlik", komendant Placówki "Oleander" i 
redaktor "Reduty" - organu prasowego Inspektoratu - podczas prowadzenia nasiuchu 
radiowego zostal "nakryty" przez żołnierza Wennachtu.' Próba przekupienia żołnierza 
nie powiodla się . żandarmeria polowa przeprowadzila rewizję w domu, gdzie .nieszkał 
i redagował "Redutę" "Orlik". Niemcy znaleźli i zabrali powielacz, dwie pary 
słuchawek i prawdopodobnie rozdzielnik prasowy :Reduty" z oznaczonymi 
kryptonimami. Ponadto zrabowano rzeczy osobiste Ferusia jak r6wniC'l: gotówkę 
funduszu prasowego i funduszu im., gen. Sikorskiego w kwocie 2504 zł. Po przybyciu 
gestapo, które zaalarmowała żandarmeria, zostali aresztowani Maria Urbankowa, Jan 
Jurasz i jego żona. Ci ostatni zostali zwolnieni po trzech dniach, natomiast Maria 
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Urbankowa byla trzykrotnie przesluchiwana i bita przez jasielskich gestapowców. 
Mimo zadanych katuszy niczego nie zdradziła. Zwolniona zostala 15 maja 1944r. 

Po tych wydarzeniach, rozkazem Hla z dnia 16 V l 944r. Stanislaw Feruś "Orlik" 
został zdjęty ze stanowiska komendanta Placówki. Chwilowo funkcję tę pelni! 
"Czołgowiec B" - Franciszek Bożek, po nim funkcję komendanta Placówki powierzono 
ppor. Józefowi Urbankowi ps. "Cedr", "W -l", który pelnił ją do X I 944r. czyli do 
czasu jego aresztowania. 

Kolejną rodziną, która nie uniknęla aresztowania była rodzina Zygmunta Króla z 
Ustrobnej. Zygmunt Król żołnierz AK aresztowany z czerwcu 1943r. w Krośnie razem 
z Janem Dunajem ps. "Igiełka i Zdzisławem Badylak:iem ps. "Szofer" z Potoka, zostal 
uwolniony z jasielskiego więzienia wraz z innymi więźniami przez oddzial Kedywu Z. 
Soboty. W odwecie Niemcy aresztowali rodziców Króla i jego siostrę - Janinę. Ojca i 
matkę po kilku dniach zwolniono, a siostrę Janinę osadzono IV obozie w Szebniach, 
gdzie przebywała do czasu likwidacji obozu. 

Na terenie Placówki dwukrotnie miała miejsce akcja na majątek Bratkówka. 22 
maja 1943r. patrol Kedywu "Olgierd", w celu zdobycia broni i samochodu, 
przeprowadził akcję na dwór w Bratkówce. Akcja udała się częściowo, zabrano broń -
automat typu Bergman z czterema magazynkami amunicji, pistolet Waltller i paczkę 
granatów. Samochodu nie zdobyto, ponieważ był w remoncie . Majątkiem Bratkówka 
zarządzał Niemiec Heinrich Reinartz, który zatrudniał jako sekretarkę Małgorzatę 
Rho.ne, wywodzącą się z mieszanej rodziny polsko-niemieckiej z Torunia. Marga 
władała biegle językiem niemieckim, dlatego też spełniała rolę llumacza. W otoczeniu, 
a zwlaszcza w oczach dyrektora, uważana byla za rodowitą Niemkę. W rzeczywistości 
Marga sprzyjala miejscowej ludności - pełniąc rolę tłumacza zawsze starała się 

przedstawić sprawę korzystnie dla polskich robotników. 

Druga akga miała miejsce 2. października 1943r., w której brała udział 

pięcioosobowa grupa Kedywu pod dowództwem por. Zbigniewa Cerkowniaka 
"Boruty" . W czasie akcji dyrektor Reinartz zastal uśpiony przy pomocy chloroformu. 
W biurze poza dyrektorem i sekretarką Margą nie bylo więcej osób, toteż Marga nie 
miała kłopotu z przekazaniem informacji o miejscu przechowywania broni, co ulatwiło 
szybkie jej zdobycie. W tym czasie jeden z robotników dosiadl konia i pogalopował do 
sąsiedniej wsi - Ustrobna, gdzie kwaterowała ochrona całego gospodarstwa Ido majątku 
Bratkówka należał dwór w Ustrobnejl. Na wiadomość o napadzie w Bratkówce ochrona 
zawiadomiła policję w Krośnie. W przeciągu 30 minut do Bratkówki przyjechało dwa 
samochody z wojskiem. Ubezpieczający akcję zaalarmowal pozostałych uczestników o 
grożącym niebezpieczeństwie. Por. Cerkowniak zarządzi! natychmiastowe wycofanie 
się do pobliskiego lasu. Do pomocy w niesieniu broni wLięto kilku robotników, którzy 
IV czasie strzelaniny spowodowanej prlez Niemców, porzucili broń i zbiegli poza 
zasięg ostrzału . Zdobyto 2 pistolety maszynowe, 2 automaty typu Bergman i amunicję. 
Karabiny i paczki z granatami porzucone przez robotników powróciły do wlaściciela . 

26 lutego 1944r. w przechodzącym przez Bratkówkę Marianie Szubie "Górskim" 
pracownicy majątku Jan Sz. i W rozpoznali jednego z uczestników ostatniej akcji. 
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Zawiadomiony o tym zarządzający majątkiem Niemiec rozdał robotnikom Janowi Sz, 
W i L. broń i zarządził pościg . Szuba zorientowawszy się, że jest ścigany zacząJ 
uciekać i znikł z pola widzenia goniącym go napastnikom. Klucząc między 

zabudowaniami wsi Bratkówka, byłby uszedł calo. Niestety matka J. Sz. wskazała 
uciekającego, już na odkrytym terenie wzd1uż brzegu Wisłoka . PadJy strzały, Szuba 
trafiony upad!. Nadbiegający Niemiec dobił go strzałem w głowę. Przybyli gestapowcy 
nakazali pogrzebać Szubę w miejscu, na którym zginął . 

Następnej nocy koledzy Mariana Szuby "Górskiego" przy pomocy miejscowych 
żołnIerzy AK, wydobyłi zakopane zwłoki i po rozpoznaniu przewieźli je łódką rybacką 
do Łączek Jagiellońskich . Tam złożono je na cmentarzu w grobowcu rodziny Cebul ów. 
Po wojnie przeniesiono je na cmentarz w Krośnie. Sprawa powyżsża była badana przez 
wywiad Płacówki . Po zdobyciu wszystkich dowodów, sprawę przekazano WSS. Zapad! 
wyrok śmierci na W., J. Sz ijego matkę, który wykonano w maju I 944r. 

Jesienią 1943r. komendant Placówki powołaj Franciszka Nawrockiego "Oskarda" 
na referenta wywiadu wojskowego Płacówki, a Q-57 lnie ustalono nazwiskol na 
referenta wojskowego Placówki. Referent wywiadu placówki "Oskard" podlegaj 
bezpośrednio oficerowi wywiadu Obwodu "Jarowi" i sporządzal dła niego rapórty. 
Natomiast referent wojskowy Placówki "Q-57'" podlegaj delegatowi powiatowemu 
Rządu RP, "Bończy" , któremu sporządzal tzw. zapiski ·cywilne.;' Referent wojskowy 
typował kandydatów na wójtów i sołtysów, których zatwlerdZ31 ' "Bończa". Referent 
wojskowy podlegał także z-cy oficera wywiadu ppor. "Korze", Henrykowi Krzysikowi. 

,. (0 

Z początkiem stycznia 1944r. w Placówce utworzono ~tanowisko podofi9M3, 
prasowego. Funkcję tę pełnił dodatkowo referent wywiadu "Oskard" l' , " 

Stan uzbrojenia Placówki na dzień 14 grudnia 1943r. przedstawiaj się następująco: 

l moździerz, I rlan, 55 kbk i kb 

l pistołet maszynowy Bergmman, 5 pistoletów /broń krótka/o 
.' 

Przed odebraniem zrzutu w Lubli, pluton osłaniający zrzut wyposażony zostal w 
broń maszynową ze zr.rutu w Bieździadce lmagazyn tej broni znajdowaJ się w 
Chrząst6wce u Franciszka Żólkosia "Ognia". Po odebraniu zrzutu w Lubli/6 ton 
sprzętu!, pełne uzbrojenie otrzymały wszystkie trzy plutony bojowe. 

Jedną z najważniejszych akcji w jakiej brali udziaJ żołnierze Placówki "Oleander" 
to odbiór zrzutu broni w Lubli. l lipca 1944r. na chłopskich polach w przysiółku Lubli 
"Pod Bukowym Lasem", przyjęto zrzut z trzech samolotów, ponad 6 ton broni, 
amunicji i innego sprzętu wojskowego. Akcją dowodzi! oficer kontrolny "Pó1nocy" -
por. Wladysław Stec "Walek" przy współudziale oficera zrzutowego Podokręgu 
Stanisława Pasterza ps. "Maryś". Zrzut ubezpiec-L.al pluton wybranych żołnierzy z 
Placówki "Oleander", którym dowodzi! ppor. JózefUrbanek "Cedr", "W -l". 

Inna akcja to - rozbrojenie zalogi jednostki lotniczej w Ustrobnej, na bardzo 
ruchliwej w tym czasie szosie Krosno - Rzeszów. zbliżaJ się bowiem front, więc ruch 
na szosie panował niemaly. Akcję przeprowadzono bez jednego strzału. Zdobyto wtedy 
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" 
2 kbk, 2 pistolety Parabellum z pa\=Zką amunicji, 2 spadochrony, maszynę biu!ową i 2 
kordziki . 

-i"l" -J (. 

Jeszcze końcem września 1943r. patrol dywersyjny XX plutonu pod dowództwem 
ogniomistrza Demczuka wykonaJ napad na samochód ciężarowy wiozący zboże 

kontygentowe z Rzepnika. Zabral dwa kwintale zboża, które później sprzedano, a 
uzyskaną kwotą 1000 zł przekazano lekarzowi placówki doktorowi Witoldowi 
Obryckiemu, na zakup środków sanitarnych. 

W czerwcu 1944r. patrol dywersyjny Placówki spaW w Urzędzie Gminy Frysztak 
dokumenty kontygentowe i ewidencję ludności. 

Końcem lipca 1944r. wszystkie oddzialy Placówki otrzymaly rozkaz zgrupowania 
się . Termin wyznaczono na noc z 29 na 30 lipca. Na koncentrację w lasach Bratkówka 
- Odrzykoń udalo - się dowódcy zgrupowania por. Wladysławowi Stecowi "Walkowi" -
ściągnąć plutony z Placówek Wiśniowa, Frysztak i Odrzykoń. Stan tego zgrupowania 
wynosił okolo 250 ludzi. Zgrupowanie stanowiło zalążek 3. batalionu 6 pułku 

strielców podhalańskich . Wczesnym rankiem, w niedzielę 30. lipca las bratkowski i 
odrzykoński zapełnii się żołnierzami AK. Ale już tego samego dnia patrole sowieckie 
dotarły do Rzepnika, Węglówki, Korczyny, zaś po szosie od Krosna do Frysztaka 
patrolowaJy niemieckie czołgi i samochody pancerne. I sierpnia 1944r. na linii 
Wisłoka stanąl front odcinając zgrupowanie P6Inoc, a także zgrupowanie "Kotowicza" 
(w Obwodzie Brzoz6w). Biorąc pod uwagę sytUację ' na ;'froiicie oraz zwalczanie AK 
pnez wladze sowieckie kpI. Ignacy Waniec rozkazał "Walkowi" i "Kotwiczowi" 
rozwiązać swoje ugrupowanie. 

Front na linii r.zeki Wislok trwał do 8 w~śnia 1944r. Tego dnia wczesnym 
rankiem, po 2 godzinnym przygotowaniu artyleryjskim, ruszyła ofensywa sowiecka 
zajmując miejscowości : Ustrobna, Potok, Jaszczew, Bajdy, Turasz6wka, Dobieszyn i 
Jedhcze, Już w pierwszych dniach wkroczenia SowietQw na te tereny NKWD 
rozpoczęło penetrację za żołnierzami AK. Niektórzy. z nich musieli się znów ukrywać, 

inni zgłosili się do L WP lub MO nie zdradzając' swej, służby w AK, a jeszcze inni 
zostali aresztowani przez NKWD. Z Placówki "Oleander" zostali aresztowani i 
wywiezieni do lagrów sierż. pahr. inż. Stanislaw Kwaśniewski "Wilczek", SI. sierż. 

Franciszek Bożek "Czołgowiec B", plut. Bronisław CebuJa "Lew". Aresztowano też 
por. Józefa Urbanka - ostatniego komendaitta Placówki. Józef Urbanek "cedr", "W-l" 
więziony w Rzeszowie, a później w Kolbuszowej, ostatni raz widziany był w 
listopadzie 1944r. w obozie wKolbuszowej, pr.zez kolegę szkolnego Adama 
Wiewiórskiego "Emirskiego", który wywieziony do łagrów nie spotkał jiJż "Cedra". 
Brat "Cedra", Władysław Urbanek nadal prowadził działalnoŚĆ konspiracyjną. 
ukrywając się przed aresztowaniem. Zostal zastrzelony przez funkcjonariusza UB w 
Odrzykoniu 18 vm 1945r. Miejsce jego tragicznej śmierci upamiętnił postawionym 
krzyżem Odrzykonianin Kazimierz Krasowski. . 

", 
Stanislaw Feruś "Zawierucha", "Orlik", "Q-I", ukrywający się przed gestapo, musiał 

ukrywać się też przed NKWD. Zdekonspirowany w Głowience jesienią 1944r. 
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zdecydowal się na wyjazd na Ziemie Zachodnie. W końcu zamieszkal w Sulechowie 
pod konspiracyjnym nazwiskiem Stanisław Dzikowski, które później zalegalizowal. 

Zmarł 2 czerwca 1989r. w SuJechowie i tam zostal pogrzebany. 

Korzystano z materia/ów: 

Stanisław Feruś - Dzikowski - Kronika wojenna /rękopis/ 

Władysław Stec - Wspomnienia z pracy konspiraCY.inej 

Ludwik Szarek - Relacja ustna 

Wspomnienia własne autora 

Opracował : Franciszek Mojak 

III. KOMENDANCł OBWODÓW 
,I .l 

Ignacy Kazimierz Wanic (1899-1945) .. 

Ignacy Kazimierz Wanic s. Franciszka, urodził się w Starej Wsi 3 stycznia 1899r. 
Był bratem Bronisława ur. w 1901 r., zamordowanego w Oświęcimiu i Dominika 
(1904-1971), prof. Wyższej Szk?łY Rolniczej w Olsztynie. 

Ignacy Kazimierz Wanic ukończył Szkołę Ludową w Starej Wsi. Maturę uzyskal w 
gimnazjum brzozowskim w 1919r. Przez kilka lat, jako zawodowy oficer piechoty 
służył w jednostce w Bialymstoku. W polowie lat trzydziestych zostal przeniesiony do 
Korpusu Ochrony Pogranicza i w stopniu kapitana pelnił funkcję komendanta stanicy 
w Kociubińczycach. We wrześniu 1939r. walczył w Armii Kraków. Został ranny w 
Lasach Janowskich. Nie mając szans. powrotu do rodziny na wschodzie, przybył na 
ojcowiznę do Starej Wsi. W tym czasie NKWD wywiozło na Syberię jego rodzinę. Po 
zaleczeniu ran, w listopadzie 1939r. przeszedl przez zieloną granicę na Węgry z 
zamiarem przedostania się do Francji, gdzie tworzyła się Arulia Polska. W 
Budapeszcie otrzyma! polecenie powrotu do Polski w celu organizowania zbrojnej 
konspiracji. Po powrocie w rodzinne strony zamieszka! u brata Bolesława, w lesie na 
Woli Orzechowskiej, kolo Starej Wsi. Przy pomocy wójta Starej Wsi - Ignacego 
Kucharskiego i brata Bolesława, w styczniu 1940 r., zorganizowal wśród swoich 
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rodaków oddział ZWZ. W ramach szkolenia człopków i kadry tej organizacji "Jaksa" 
prowadził kurs podchorąiówki w latach 1940-41. 

W tym czasie na terenie Brzozowa, gdzie mjr Władysław Owoc ps. "Gaweł" 
zorganizował już NOW, komendant Obwodu Sanok Rudolf Ryba zabiegal o 
zorganizowanie ZWZ. Zap0c7.ątkowaną przez niego pracę przeją! Ignacy Waniec ps 
"Jaksa vel Andrzej", w sierpniu 1940 r. Na przełomie lat 1941-1942 "Jaksa" zostal 
komendantem Obwodl! ZWZ Brzozów ~ '~orowik" . Obie organizacje ZWZ (NOW, do 
scalenia w 19f3r. , prowadziły odrębuą ,dzialalność. ,Obwodowi ZWZ podlegały 

Placówki z terenu b. powiatu brzozowskiego, w sile,okolo ;?-5 plutonów. 
• 11., •• ' 

Po aresztowaniach członków organizacji, jakie nastąpiły w 1942 r. ,"Jaksa" ukrywal 
się w różnych miejscowościach Jl.Owiatu, m.in. u leśniczego Zawady na Nowinach w 
Golcowej i pracowal nad odbudo;"ą sieci organizacyjnej. W grudniu 1943r., w czasie 
akcji s.caJeniowej , na skutek żądań ludowców, nastąpila zmiana Da stanowisku 
komendanta Obwodu Brzozów. Kpt. 1. Wanic przeszedł do dyspozycji Inspektoratu, a 
rui Jego miejsce przyszedl kpt.' Józef Cząstka ps, "Kotowicz" . 

W pierwszych dniach ' sierpnia ,1944r., po wkroczeniu wojsk ' sowieckich, w 
Orzechówce . pąebywal radzieck;i -general - ~;uanow. "JaIfsa" bywa,! u J,liego na 
rozmowach, lecz je przerwal, poniew~ż przysZły rozkazy O dalszej konspiracji . 

15 sierpnia Jaksa zostal aresztowany i ,wywieiiońy ' do Rzeszowa. W związku z 
aresztowaniami w Brzozowie, Bliznem i wielu innych miejscowościach, w listopadzie 
przywieziono go do Brzozowa. Tu, podczas akcji zorganizowanej przez ' miejscową 

Placówkę AK i żołnierzy "Warty", 13. grudnia 1944 r. zostal uwolniony wraz z I3-tu 
innymi więźniami politycznymi. - . '. 

Po udanej-ucieczce ukrywal się"- Golcowej u pani Zofii Kopczyk - nauczycielki, a 
następnie w Krakówie udoktóra Mieczyslawa Kędry, gdzie był intensywnie -leczony. 
Po wyjeźdzje z K:rakowa zamieszkal w Gdyni, a później-w Oliwie. Za pośrednictwem 
Czerwonego Krzyża odnalazł rodzinę, która przyjechała do Oliwy. w.listopadzie 1945 
r. z okolic Semipalaty6ska. 

Zmarl w Oliwie 24 grudnia 1945 r. 
, . 

Źródła: " 

Stanislaw Dydek - Stara Wieś 1996 r. 

Wanda Jaśkiewicz: Powiat brzozowski w okresie okupacji ltiUerowskiej mon. 
Brzozów 1990 r. 

Opracowal A. PiecucII. 
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IV. KOMUNIKATY 

Warzyce 

W dniu 7. września 1997r. w Warzycach odbyla się uroczystość ' ku czci ofiar 
faszyzmu, w której wzięli udział kombatanci, wojewoda Piotr Komornicki, 
przedstawiciele wladz w Jaśle, posel Jerzy Osiatyński , kompania honorowa, orkiestra 
Brygady Strzelców Podhalańskich z Rzeszowa, harcerze i licznie przybyle 
społeczeństwo. 

Mszę przy oltarzu połowym i patriotyczne kazanie wygłosił ks. infułat Józef Sondej 
z Rzeszowa. 

Centralną częścią uroczystości w lesie warzyckim, gdzie spoczywa okolo 4000 ofiar 
terroru hitlerowskiego, było odslonięcie tablicy pamiątkowej ufundowanej przez Janinę 
Danielę Okólską - Krupską i Lecha Dzikiewicza w holdzie majorowi Janowi Ptakowi 
ps "Janek" oraz podch. Zbigniewowi Rucińskiemu ps "Uparty" - zastępcy komendanta 
Kedywu AK w Krośnie. Uroczystego odsłonięcia dokonali fundatorq. Tablica 
umieszczona została na murku z cegły klinkerowej w kształcie narożnika zburzonej 
kamienicy (3m X 2m) znajdującym się przy bramie cmentaroej. Za uporządkowanie 
cmentarza wojennego i wybudowanie murku należy się podziękowanie władzom 

gminnym. 

Przed obiektem pamięci zapłonęły znicze, a wartę honorową pełnili żołnierze 

Brygady Strzelców Podhalańskich z Rzeszowa. Kwiaty i wieńce złożyli przedstawiciele 
kombatantów i władz. Współfundator tablicy Lech Dzikiewicz wyglosił 

okolicznościowe przemówienie, w którym zapoznał uczestników uroczystości z 
sylwetkami bohaterów uroczystości - Jana Ptaka i Zbigniewa Rucińskiego. 

Na koniec uroczystości odbył się apel poległych zakończony salwą honorową. Mimo 
deszczowej pogody, w uroczystości wzięło udział wielu mieszkańców okolicznych wsi, 
oddając IV ten sposób hold tysiącom ofiar lat wojny i okupacji. 

Organizacją uroczystości zajął się Zygmunt Kachlik - prezes Kola ŚZZAK w JaŚłe. 
Pomagali mu w tym sołtys wsi Warzyce Pan Czesław Wojewoda i przedstawiciel 
Urzędu Gminy Pan Filipowicz. 

Dębowa 

W dniu l7.08. l997r. - IV 53 rocznicę bitwy IV Dębowej, odbyła się rocznicowa 
uroczystość zorganizowana przez nasze Kolo, przy pomocy Dyrekcji rmeJscowej 
szkoły. Rozpoczęła się o godzinie lO-tej Mszą św. przy grobie - pomniku poległych 
7..ołnierzy AK z l-go bat. 5 psp. AK. 
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Mszy św. przewodniczył ks. kapelan AK Stanisław Wygonik przy udziale kapelana 
harcerzy ks. Józefa Obłója i ks. wikarego z Jodłowej . 

Słowo wstępne wygłosił i apeł poległych prowadził prezes Kola Z. Kachlik. 

W uroczystości wzięły udział poczty sztandarowe Kół z Brzozowa, Jedlicza i Jasia 
oraz delegacja Koła Związku Sybiraków z Jasła . 

Do zgromadzonych przemówił też kol. dr. T. Śławski. Delegacje złożyły kwiaty i 
zapaliły znicze przy pomniku. Po Mszy św. odbyło się w miejscowej szkole spotkanie 
członków Koła, zaproszonych gości z gronem nauczycielskim podczas, którego major z 
WKU w Jaśle wręczył czterem kołegom Krzyże AK i jedną Odznakę Weterana Walk O 
Niepodległość. Prezes Koła natomiast wręczył Dyrektor Szkoły Pani Wandzie Grygiel 
kompłet Biuletynów Inforrnacyjno-Historycznycb, afisz "Muzeum AK w KrakoWie 
oraz książkę "Agresja 17 wrzesień 1939r." 

W czasie Mszy św. oraz podczas spotkania w szkole patriotyczne wiersze recytował 
poeta z Rzeszowa Pan Z. Tołoczyński. 

Podczas spotkania swoje wspomnienia wojenne przedstawiła Pani Barbara 
Powroźnik - Sybiraczka, autorka książki "Między nocą rozpa.czy a dniami nadziei", 
którą wręczyła Pani Wandzie Grygiel - Dyrektor miejscowej szkoły. 

W spotkaniu wzięło udział ok. 65 osób. 

Następnie ' udano się o Jlll Gilową Gór", gdzie przy pomniku złożono kwiaty a 
wspomnieniami z okresu, wojn.y i o\<npacji podziełiJi - fAę z typranymi kol. dr. T. 
Ślawski i kol. E. Kośmidek. W drodze powrotnej zapalono znicze przy pomniku 
poległych w Lisówku. 

ŚZŻAK 

Koło w Jaśl.e 

Święto Wojska Polskiego 

Dnia ł5 sierpnia 1997r. - w Święto Wojska Polskiego - społeczeństwo Krosna wraz 
z władzami miejskimi i wojewódzkimi, kombatantami oraz parłamentarzystami - w 
asyście licznych pocztów sztandarowych oraz kompanii honorowej 5 batalionu 
strzelców podhałańskich im. A. Gałicy z Rzeszowa - skJadalo wieńce i kwiaty pod 
tablicą pamiątkową na dziedzińcu Kościoła 00 Kapucynów oraz pod pomnikiem ku 
Chwałe Poległych za Wolność i Niepodległość Ojczyzny przy ul. Powstańców 
Warszawskich. 

Wcześniej w Kościele Farnym odprawiona została Msza św. koncelebrowana przez 
księży z miejscowych parafii - w intencji odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Święto Wojska obchodzone jest w rocznicę Bitwy Warszawskiej (r. 1920), w której 
odniesiono zwycięstwo nad bolszewikami. 

Dzień Weterana 

J września w 58 rocznicę rozpoczęcia II wojny światowej , w Kościele pw. Św. 
Piotra i Św. Jana z Dukli w Krośnie, odbyła się uroczysta Msza św. w intencji 
poległych w czasie dzialań wojennych. Po nabożeństwie złożono wieńce i wiązanki 
okolicznościowe na Grobie Nieznanego ŻOłnierza, na mogile ŻOłnierzy Września 
1939r. oraz na grobach poległych lotnik6w i żoloierz Armii Krajowej Obwodu Krosno. 

V. Z GŁĘBOKIM ŻALEM ZAWIADAMIAMY 

Z glębokim żalem zawiadamiamy, że w okresie od 1. lipca do 
koóca września 1997r. z naszych szeregów na zawsze odeszli: 

ttt Bogacz J6zef ps. "Brzoza" . Koło Dukla ttt 
ttt Kaszu bowicz Kazimierz ps. "Mściciel" - Koło Sanok ttt 
ttt Gęsiak Stanisław ps. "Cowboj /I - Kolo Jedlicze ttt 

", i 

ttt Stec Stefan ps. "Jagodal/ - Kolo Brzoz6w ttt 
ttt Pawlowski Zbigniew ps. "Jus" - Kolo Krosno ttt 
ttt Syrek Franciszek ps. "Raczek" - Koło Krosno ttt 

t Pozostaną na zawsze w naszej pamięci t 
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VI. POEZJA NA COOZIEŃ I 00 ŚWIĘTA 

Malej dziewczynce z AK 

dedykuję 

A gdy śmierć ich dosięgła, 

nie byli samomi. 

Po cblopców, w hełmach za dllŻYch, 

przychodzii Pan Jezus 

i ciepłymi dłońmi głaskał 

małe, spocone główki. 

A po male sanitariuszki, 

z kokardami we włosach, 

przychodziJa Matka Boska 

i tuliła do siebie 

drżące ciałka w połatanych sukienkach. 

A po dowódców, młodych i staIych, 

św. Michał Archanioł przychodził, 

generał wojsk niebiańskich, 

salutowal, ściskał dłoń, 

uśmiechał się z uznaniem. 

Po wszystkich innych bohaterów Powstania 

przychodzili Aniołowie Stróże 

i nieśli ich na plecach 

prosto do Nieba. 

• J S • 

Grzegorz Kont/in-Szymański 



Party7anckie mogiły 

Damie leśne 

Łagodzą ból 

Odradzającym się 

Życiem 

Czasem przypadek 

Odkryje 

Spopielałe kości 

Łuskę rdzawą 

Parciany strLęp 

Nie wiadomo już 

Poczym 

Rozżarzy się iskra 

Pamięci 

Przez oczy 

Błysk przeleci 

To bylo .. . 

Nie ... 

Już nie dostrzegam 

Tamtych twarzy 

Gaśnie melodia 

Leśnej piosenki 

W pól dźwięku 

Czasu 

Darnią zieloną 

Złagodzona dotkliwość 

Tych dni. 

PARTYZANCKIE MOGIŁY 

Tadeusz Tarnawski 
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